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W iadomości K r a jo w e .

W  i  l
Cesarski U n iw ersy te t W ileński, kończąc p ra­

ce roku  teraźnieyszego szkolnego, m iał dnia 3o czer­
w ca m. p. publiczne posiedzenie zaszczycone obe­
cnością J W . G ubernatora Cywilnego W ileńskiego 
R zeczyw istego R adcy S tanu i K aw alera H orna, 
J W . P oczt-D yrek io ra L itew sk ie j)  Rzeczyw istego 
R adcy S tanu  i K aw alera  B licharskiego, oraz licznie 
zgrom adzonych stanu  duchownego, woyskowego i 
cyw ilnego znakomityc h Gości, k tó re  spraw ujący o- 
bowiązki R ek to ra , Radca K ollegialny P elikan , zaga­
ił przem ow ą, zdając w niey sp raw ę z tego, co w 

„ciągu roku  teraźn ie jszeg o , dla dobra nauk i in s tru ­
k c ji przedsięw ziąłem  i uskutecznione»! zostało. 
Poczerń Professor publiczny z w y cza jn y  Gospodar­
stw a W iejsk iego , M ichał Oczapowski, czy ta ł napi­
saną przez siebie uczoną rozpraw ę, o urządzeniu 
dóbr ziem skich. C zytał potem  Professor nadzw y­
cz a jn y  T erap ii ogó lnej i M atery i m edycznej, Kon­
stan ty  Porcyanko, w iadomość o życiu  i pracach  u- 
czonych zeszłego w ro k u  przeszłym  ś. p. Profes- 
so ra  tu te jszeg o  U n iw ersy te tu  A ugusta Becu. P rze­
czy tan e  potem  zostały  imiona i nazw iska ty ch  u- 
oznićw, k tó rzy  po ukończeniu zupełnego kursu  na­
uk otrzym ali przyznanie stopni uczonych, rów nie 
też i tych , k tó rym  za szczególniejszą pilność i po­
stępek w  naukach chrzany , p rzyznane zostały  n a ­
grody, jako to : w oddziale nauk F izyczno-M atem a- 
tycznych  B ernardow i G iedym inow i i Z ygm untow i 
Rew kow skiem u  nagroda. W  oddziale nauk lek a r­
skich, A ntoniem u H ołow ińskiem u , A lexandrow i Sie- 
m u szce , M ichałow i O chocimskiemu  i A ntoniem u 
M eltzerow i nagroda, Józefowi M ianow skiem u, K a­
zim ierzow i Dobrowolskiemu, A ntoniem u Ł aniew - 
sk ie m u , Józefowi K orzeniew skiem u, A ntoniem u 
A w ł one wieżowi, D onatow i D anefeltow i, W ik to ro ­
wi K ochańskiem u, Fe likow i K rupskiem u , M ichało­
w i lllkiew ieżow i, A lexandrow i M ackiew iczow i, A n­
ton iem u Sadow skiem u, S tanisław ow i Z abielle  i Do­
m inikow i Zahdrow skiem u  pochw ała. W  oddziale 
nauk  m oralnych  i politycznych A ntoniem u P ta -  
szyn  skiem u  nagroda, X . Józefowi W archowskiem u  
aecesit, a Ignacem u Iwanow skiem u, A ntoniem u N o ­
wickiem u i X. K onstan tem u Ihnaiowiczowi. pochw a­
ła. W  oddziale L ite ra tu ry  i Sztuic wyzwolonych; 
Leopoldowi Sawaszkiew iczowi n ag ro d a , а X . A na­
stazem u TeleżyńskiemuBsizyha.nowi pochw ała; p rze­
czytano takoż wiadomość o darach, uczynionych w 
tym  voku szkolnym  dla U niw ersy te tu  i szkół jego 
wydziału, p rzez T ow arzystw a uczone i Osoby ro­
zm aite . Nakooiec całe Zgrom adzanie udało się do 
Kośoioła U niw ersyteckiego ś. Jana, gdzie H ym n ś. 
A m brożego,przez J W , B iskupa A nastazyopolitań- 
skiego i K aw alera K undzicza , za in tonow any od­
śpiew anym  został.

O sta tn ia  data gazet sank t-pe tersbu rsk ich  jest 
dnia 27 czerw ca.

O  podróży NAyJAŚNIEYSZEGO CESARZA JEGO­
MOŚCI z W a rsza w y  do P etersburga , gazeta sankt- 
petersburska donosi:

Kowno d. 6 czerwca.
N ayjaśnieyszy Cesarz Jegomość, d. 4 1. ni. o 

pół do ymey w ieczorem ,raczy ł przybyć z W a rsza ­

w y  d# Kowna , z N aczelnikiem  Głównego Sztabu 
J ego Cesarskiej  M ości, Jenerałem  adju tan tem  Ba­
ronem  Dybiczem  i z orszakiem . U  rogatek  m ia­
s ta  Nayjaśnieyszy PaN pow itany  by ł przez P o lic- 
m eystra kowieńskiego, i przez tegoż prow adzony 
do przygotow anej k w a te ry  na s ta c j i  p o cz to w ej, 
gdzie J ego Cesarska M oś ć nocleg mieć raczy ł a d. 5 
zrana o pół do ymey w yjechał z K owna  na Janów , 
W iłko m ierz , Bowsk przez B y  gę  do St. Petersburga . 
Pclicm eyster kowieński, za porządek i ochędóztwo 
przez J ego Cesarską M ość w mieście znalezione, 
o trzym ał N ajw yższe zadowolenie. Dla straży  we­
w n ę trz n e j przy ekw ipażach dano w  nagrodzie po 
rublu  na  każdego żołnietza.

W ilko rn ie rz  d . ^  czerw ca.
Cesarz Jegomość w pożądanym  stanie zdro­

w ia prtfybydź raczy ł do tego m iasta d. 5 te raź . m. 
o iszey  z południa. U  rogatek m iasta spotkany 
był przez Koznmissarza ziemskiego i przez niegoż 
przeprow adzony do p rzy g o to w an ej k w a te ry  w do­
m u doktora powiatowego Sawickiego, gdzie staw i­
li się J ego Cesarśkiey M ości: Jenerał porucznik 
d y w iz ji huzarów  Bezobrazów , B rygadny Jenerał 
M ajor B aron R ożen , Dowódca pólku klastyckiego 
huzarów  półkowm k Xiąże G agarin  ze sztabs i o- 
ber Oficerami, K apitan  w e w n ę trzn e j straży  w ił- 
kom ierskiey K ruczyńsk i i M arszałek pow iatow y 
Pietkiew icz z innem i u rzędn ikam i stanu  szlachec­
kiego: Nayjaśnieyszy P an raczy ł o b e jrzeć  żołnie­
rzy  przygotow anych do s t r a ż y , i udarow aw szy 
w stąpieniem  do k w a te ry  w yjechał potem  w koczu 
za miasto do u jeżdżaln i, gdzie oglądał szw adron 
huzarów pólku klastyckiego i ośw iadczył zadowo­
lenie Pólkow nikow i X iąźęciu G agarinow i. Z tą d  
N ayjaśnieyszy Pan w yjechał do szpitala tego pół- 
ku  i oglądał chorych. O godzinie 3 z południa 
M onarcha z N aczelnikiem  głównego sztabu w y ­
jechał na nocleg do X iążęcia R a d z iw iłła  do 2 o- 
w ian, dokąd p rzyby ł o godzinie 5 z południa w cho­
dzącego do domu* spotkali X iąże R adziw ił i jego 
M ałżonka. Na za ju tr z dnia 6 o godzinie 5 z ran a  
M onarcha w pożądanym stan ie zdrow ią z Tow ian  
w  dalszą w yjechał drogę.

N a rw a  d. i3 czerw ca .
Nayjaśnieyszy Cesarz Jecjomość, dnia dzi­

siejszego raczy ł p rzy  by dź do tu te jszeg o  m iasta. 
W  jeżdżającego do tw ie rd zy  spotkał K om endant 
m iasta N a rw y , Półkow m k K lingenberg  i Plac m ajor 
T y ze n h a u ze n , k tó rzy  przeprow adzili M onarchą 
do stacyi. T ey  nie dojeżdżając u cerkw i Znam ień- 
skiey przyjęty  był przez duchow ieństw o z k rz y ­
żem', k tó ry  ucałow aw szy i przyjąw szy prośw irę, 
przybył na  stacyą około 10 z rana. T u  spotkali 
M onarchą burm istz W a g n er  z m agistratem ,a kupcy  
ofiarowali chleb i sól, za co im oświadczono po­
dziękowanie M onarsze. D la żołnierzy i podofice­
rów  11 kom panii inw alidów  ruchom ych, k tó rzy  
byli na paradzie przed stacyą dano po r u b lu ; 
Nayjaśnieyszy Pan po 5 m inutach zabaw ienia wy­
jechał do Jcm burga.

Jam burg d. 10 czerwca .
Dzisia o południu Cesarz J egomość przybydź 

raczy ł, a po obiedzie w Izbie gościnnej  ̂ na stacy i 
pocztow cy o iszey  z południa w  naypoządansgynt 
stanie zdrow ia w yjechał do St Petersburga .

\



Przez N a jw y ż sz y 1 и кай  % dnia 18 marca," 
H rabianka Jadwiga Zam oyska  i H rabianka Józe­
fina W alicka , nayłaskaw iey m ianowane fre jlin am i 
N ayjaśnieyszych Cesarzowi'^ .  (Л. /.).

Pszczoła P ółnocna  donosi z D orpatu pod 4 
czerw ca, iz tam  z  dnia 5o na 3i maja przybył J W , 
M in iste r narodowego oświecenia A&mir zlSzyszkow , 
m ając z sobą dy rek to ra  swey kanceliaryi Xiążę- 
cia Szyryńskiego-Szychm atow a  , i stanął w p rzy ­
gotow anym  dla siebie domu P ana Lewensterna. 
N azaju trz przedstaw iani byli J W . M inistrowi przez 
H rabiego L iw ena , K ura to ra  wydziału edukacyjne-

ped p ro tekcyą ( patronage) i w obecności 
w ielu Lzlonkow tam ilii K ró lew skiej i innych do­
s to jn y c h  osób. Zgrom adzenie było nader liczne 
i św ietne, złożone z najznakom itszych osób i nay- 
p ierw szych w stolicy przytom nych artystów. VV 
koncercie H um la  i R ondzie  tegoż na pieśni ru ­
skie , połączyła i rozw inęła P. Szymanowska całą 
świetność, w y raz , p re c y z ją  i doskonałość swojego 
sty lu , a  razem  przekonała, że zupełnie władać u- 
m ie swym  instrum entem . Sposób jakim w pier­
w sz e j skztuce pow róciła do m otyw u, był prawdzi­
wie zadziwiającym, a passaże ostatniego sola, ró-

go dorpackiego naprzód R ektor U niw ersy tetu  Rad- wilie jak trudności w następncm  Rondzie, wykonane 
ca stanu E w ers , a potem  wszyscy professorowie, były przez P. Szym anow ską  z szybkością i energią, 
nauczyciele i urzędnicy. Po obiedzie Pan Mini- które bardzo rzadko są kobiet u d z ia łem , z  zacho- 
s te r  zw iedził zakłady k lin iczne, bibliotekę, gabi- waniem wszelako wdzięku i tey  u jm u ją c e j  nie- 
n e t anatom iczny i cbserw atoryum , a wieczorem wymuszoności, k tó ra tak  jest w ielką płci jey ozdobą, 
używ ał przechadzki w ogrodzie botanicznym . Dnia M iędzy pierw szą a drugą częścią koncertu , Jego 
następnego udarow a! odwiedzeniem laboratoryum  Królew iczow ska Mość Xzę K am brycz w yszedłszy 
chemiczne, gabinet m ineralogiczny, muzeum zoo- z swey loży , udał się do P. Szym anow skiey  1 o- 
logiczne, muzeum kunsztów  i kancelaryą uniwer- św iadczył jey w naypochlebnieyszych w yrazach 
sy tetu , i był na lek c jach  niektórych professorćw. zupełne swe zadowolenie. Panowie Kle'mentit J. 
W ie le  innych  lekcyy słuchał dnia następnego, i B . K ram er  i Jlloszeles zna jdu jący  się w gronie słu- 
oglądał gabinet fizyczny, zbiór medalów arch ite- ch aczy , oddali publicznie .należną sprawiedliw ość 
ktcn icznych  i  technologicznych, oraz ujeżdżalnią ta len tow i a rty stk i. . Panie Stephans i Raradori, 
un iw ersytecką. Potem  J W . M inister udał się do rów nie jak Panowie W elu ti, Regres i Sap jo  przy- 
gimnaziuna, gdzie się odbywały ех ат іп а  uczniów, czynili się do uprzyjem nienia tego tak  świetnego 
k tó re  zw róciły nasię  jego uwagę; nakoniec odwic- koncertu , k tó ry  przez zachwyconą publiczność z 
dził szkołę powiatową, k tó re j  uczniowie również wielkim zapałem przy ję ty  i Ucznemi o k ry ty  był
exam inowani byli z postępku w naukach. D nia oklaskami. (W szystk ie  inne Dzienniki londyńskie 
tego J W . M inister raczy ł bydź na obiedzie, na z  rów nem  uw ielbieniem  piszą o n asze j a rty stce ;.
k tó ry  zaproszony był z K uratorem , przez R ektora, 
W im ieniu w szystkich profeSsorów , a na k tórem  
zn a jd o w ały  się wszystkie znakom itsze osoby tego 
m iasta. 4 dnia J W . M inister słuchał jeszcze le ­
kcyy  w ielu professorów i oglądał gabinet w o jsko­
w y . W szyscy  professorowie dnia tego zaprosze­
n i byli na obiad do J W . M inistra, po którym  stu­
denci w ynurzyli szczerą sw ą wdzięczność za oka­
zane k u n im  względy łaskawe

R A P O R T  R A D Y  ST A N U  
Z  dzia łań  R zą d u  od czasu ostatniego Seymu.

(C i ą  g  19 t y  )
W Y D Z I A Ł  W  D Y S K O W Y .

S zko ły  woyskowe.
M iędzy rozliczne dowody życzliw ości, któ- 

W szyscy, którzy rey  k ray  i woyskó od W a^zey Cesarsko-Króle w-
m ieli zdarzenie w dniach ty ch  zbliżyć się do Ne- skiey Mości doznaje, policzyć należy terazmeysze 
s to ra  naszych mężów (i pisarzy) Państw a dzielili to  urządzenie K orpusu K adetów  w K aliszu  i u tw o- 
uczucie z wdzięczną młodzieżą. W ieczorem  d. rżenie szkoły applikacyyney w  W arszaw ie. W  
5 czerw ca J W . M inister w yjechał z D orpatu, pierw szym  z tych  In  ty  tu to  у , k tó ry  c o d o u tre y -  
przeprow adzany naylepszem życzeniem w szystkich mania i ed u k acji młodzieży jedynym  w kraju na- 
tu teyszvch  uczonych i miłośników nauk: „Oby O- szym nazwać można,* gdzie d aw n ie j tylko stu  u- 
patrzność najw yższa czynność jego na długie je- czniów się mieściło, te raz  więcey dwóohset synów 
szcze zachowała lata.„ Jakie-nadzieje wzbudza je- w woysku lub innym  zawodzie służby p u b liczn e j 
go szlachetna miłość do oświecenia, widzieliśmy z csób zasłużonych, odbiera w ychow anie 1 ed u k ac ją , 
tey uwagi i czynności, z jaką ten  sędziwy starzec w k tóra ich sposobi na zdatnych w przyszłości Ofice- 
ta k  podeszłych latach, lecz z rzeźw ym  i niezmor- rów  i w iernych W aszey  C esarsk o -K ró lew sk ie j 
tiowanym  duchem , oglądał nasze zakłady naukowe. Mości poddanych; tudzież dla społeczeństw a, na 
U n iw ersy te t nasz będzie kw itnął , dopóki zostaje m oralnych i użytecznych członków ukształca. Z ł i -  
pod zw ierzchnością J W . M in istra  i nayszanowniey- czby tey  i 5o kosztem Rządowym , 5o zaś , rachu- 
szego naszego K ura to ra  Hrabiego Liwena. Bóg jąc od każdego po zł. Pol. 800 roczn ie , kosztem  
niech raczy błogosławić wspólnym pracom  ty ch  w łasnym  są żywieni, ub ierani 1 edukowani; a gdy
m ężów.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  9 Kpca.

(z G azety W arszawskiey).
N. P A N 'raczy ł, H ra . W inc. Krasińskiego  Je-

by objętość lokalu Kadeckiego i szczupłość fundu­
szów nie przeszkadzała , biorąc m iarę z ilości u- 
biegająeyoh się do tego dobrodziejstw a, liczba Ka­
detów  nietylko funduszowych ale i pensyonaryu-
szów w krótce i z ła tw ością  bez porównania po- 
m nożonąby bydź mogła. S tosow nie ' do organiza-

n erała  D y w iz ji, Dowódcę Korpusu Rezerwowego, cyi Korpusu K adetów  w K a lis zu , uezrnie obszer- 
ozdobić O rderem  S. A lexandrą  Newskiego. nieyszem  od natury  obdarzeni pojęciem, ukończy-

• • • ■' n t t ', ł n '7 * rri"*^r 1 1  wszy przepasany kurs, przechodzą d° szkoły apN ajjaśn ie jszy  CESA RZ i KRÓL nayłaska 
w iey  udarow ać raczy ł pierścieniam i brylantow e­
m u JP P , H arrera , właściciela rękodziełu! sukien­
n e j  w  Sieradzu. S. A. F ra en h ta , właściciela rę - 
kodzielni su k ien n ej w W arszaw ie. Grunwalda , 
fab rykan ta  w Turku; T ykla  , Kom m isarza n.iast 
i  fabryk  w W ojew ódz. M azowieckiem , oraz Igna­
cego i K w iryna Okołowiciów  , pierw szych trzech  
zpow odu ofiarow anych J^go C esarsko-K rólew skiey 
M ości wyrobów z rękodzielni ich pochodzących, 
drugich zaś z powodu zasług położonych dla prze­
m ysłu krajowego. _______ __

plikacyyney w f f  arszawie  , gdzie młodzież uksz- 
ta łca się w паикасф wyższych , jakich wym aga 
ro d z a j służby , do k tó rey  ztttm iąd są powołani. 
Szkoła ta  ze Względu nauk "wyższego rzędu  w niey 
daw anych , za A kadem iją M d tU rn ą  uważać się 
mogąca, na s4 uczniów jest urządzona.

Podobnież Jego C esąrzew iczow ska Mość W ie l­
ki X ią /ę  W ódz N aczelny urządzić rozkazał szko.

(z K ur у  er a W arszawskiego).

ły  Podchorążych , jednę piechoty , a drugą jazdy, 
do k tó ry ch  wchodzą młodzi Podoficerowie i w  n iey  
na Oficerów teyże broni praktycznie usposabiani 
zostają.

Prócz szkół pow yżej w yn ; nronycb, istnieje
Dziennik Londyński The Courier umieścił pod w W arszaw ie  w m iesiącach zimowych.szkoła, gdzie 

d. i 5 z. m co następuje: „ Pani Szym anow ska  pier- młodzi^ Oficerowie i Podoficerowie A rty llery i i 
wszą E ortep jan istka NN. Cesarzowych W Sz. Ross. Batalionu Saperów  odbierają nauki i doskonalą się 
dała Koncert d. 11 czerw ca w  sali Hannowers- w d aw n ie j już naby tych  pod kierunkiem uzdatnio­
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nych do L g o  Oficerów teyźe broni, m iejsce e ta ­
tow ych  nauczycieli zastępujących.

Szp ita le  W dyskowe.
Jeżeli żadna n aw et n a jd ro b n ie jsz a  część słu­

żby woyskowey nie uchodzi wszysko obeym ują- 
cey baczności N acze ln e j W ładzy  W oyska , tedy 
w ad za ta  praw dziw ie z cycoW ską troskliw ością 
czuw a nad ścisłem dopełnieniem W ysokich sw ych 
rozporządzeń  , dążących do zabezpieczenia ulgi 
cierpieniom  chorego żołnierza. G łów ny L azare t 
w  W arszaw ie  , k tó ry  pod każdym  w zględem  za 
jeden z najdoskonalszych w E uropie uw ażany bydź 
m o ż e , co do gruntow ego leczen ia , czy s to śc i, po­
rząd k u  , dobroci pokarm ów  i lekarstw , oraz codo  
wygodnego i we wszystko obfitującego opatrzen ia 
chorych, przy nader oszczędnym w ydatku, tak  jest 
urządzony , iż n ic w tey m ierze do ży czen ia 'n ie  
zostaje. Podobnej troskliw ości doznają tak  Szpi­
tale  P u łk o w e , jak m em niey In firm arye w Szko­
łach w o jsk o w y ch  i po tw ierdzach  zaprow adzone. 
A pteka w o jsk o w a , m atery ja iy  apteczne bezpo­
średnio zza granicy sprow adzając , lub takow e z 
nay  większą oszczędnością nabyw ając, lekarstw a w 
n a jlepszym  gatunku przysposabiać i takow e na 
n iską cenę w spom nionym  L azaretom  i I r f irm a- 
ryom  dostarczać w możności się znayduje.

Prócz kilku Podlekarzy, k tórzy  kosztem  przez 
K assę W oyskow ą forszusowahym  w Królewsko- 
W arszaw sk im  U niw ersytecie sposobią się na zda­
tn y ch  L ekarzy  w oyskow ych , N aczelna W ładza 
W o y sk a  przy głównym  L azarecie w ojskow ym  
rozkazała urządzić szkołę Felczerów , w k tórey 24 
synów żołnierskich jest nauczanych. Z tam tąd  
w ięcey u z d a tn ie n i, posyłani będą na nauki w yż­
sze pow ołaniu ich w łaściw e, a naw et do U niw ersy­
tetu  , jeżeliby usposobienia ich do stopnia zam ia­
row i tem u odpowiedniego posunięte bydź mogły.

Z  resz tą  przez zaprow adzenie przy głów nym  
L azarecie  w arszta tu  bandaży i robienia szarpiów , 
opatrzenie tegoż L azare tu  i Korpusów w p o trze ­
bne im instrum enta chirurgiczne przez fab ry k an ­
ta  krajowego zrobione , urządzenie w Szpitalach 
Pułkow ych m achin fumigacyy aych; tudzież przez 
inne tym  podobne i w tyrnże samym duchu poczy­
nione rozporządzenia, Kommissya Rządow a W c y ­
ny stara ła  się , aby dokładność służby zdrow ia w 
W o jsk u , obecnie i na przeszłość zapewnioną była.

L ekarze W o jsk o w i odebrali rozkazy, aby na 
wezw anie W ładz cyw ilnych w bliskości ich s ta ­
nowisk za jm ow ali się uskutecznieniem  danych im 
z leceń , tak  w czynnościach Policyi L ek a rsk ie j, 
jako też M edycyny S ąd o w ey , o ile czynności te  
od służby im w łasciw ey odryw ać ich nie będą.

(D a lszy  ciąg nastąpi).

F  r  A N c  y A.
P a ry ż  dnia  2З czerwca.

(z G azety W  arszawskiey),
Z  powodu korooacyi, X iężna B erry  wydała w cio - 

ra y  bal , na k tó ry  2,000 osób było zaproszonych. 
D la szczupłości ato li m iejsca  n ak ry to  ty lko  stoły 
na  800 osób, przy k tó rych  dam y’siedziały.

D nia 21 b. m. n iin iste r spraw  w ew nętrznych  
dał bal i w ieczerzą , k tó re  Xię?'na> jRerry obecno­
ścią zaszczyciła i tańcow ała 3 kadrylle. Tegoż dnia 
poseł baw arski dał w spaniałe śniadanie dla posłów 
zagranicznych i w ielu innych znakom itych osób. 
T rw ało  aż do nocy.

Sid i M a h m u t , poseł iunetam ki, oglądał wczo- 
ra  m ennicę królew ską, gdzie w obecności jego w y­
b ito  m edal, na k tó rym  z jedney s tro n y  znaydówałf 
się głoskam i arabskie mi napis: S id i-M a h m u t, Poseł 
dostoynego Deja tunetarhlciego , za szczyc ił dziś  
m ennicę Królewską, odw iedzeniem  swojernj z d ru - 
g iey  zas stf*onу był w yrażony dzień, m iesiąc i rgjc 
tego odwiedzenia podług ery  chrześciańskiey i tu ­
re c k ie j ,

— D nia  24. _
W sp an ia ły  obrząd koronacji w R h e im s , już 

у le czyniący w rażenia sam z siebie, jeszcze oka­
zalszym został przez pobożność K róla i obecność 
ynelu biskupów. Wszystko, co K ról Jm ć rzekł w

tey okoliczności, zasługuje na Wiadomość powsze­
chną; nesi bowiem  cechę uczuć re lig iynych  syna 
ś. Ludwika. G dy M onarcha wszedł do kościoła w, 
B h e m u  d. 28 maja rzek ł do alrcy-biskupa: Odebra­
łe m  błogosławieństwo ludu ; teraz czuję potrzebę  
odebrania błogosławieństwa Niebios. N azaju trz po 
nam aszczen iu , biskupi przypuszczeni zostali do 
pozdrowienia Króla, K ard y n ał C lerm ont-Tonnere  
głos za b ra ł: N. Pan odpowiedział m u w te  słowa: 
W szystko , co uczynięt dla re lig ii , uczynię to d la  
szczęścia ludu moje goi

Dnia 26 b. m. N u n c ju sz  Papiezki da w ielk i 
obiad, na k tó ry  zaproszono w szystkich m inistrów , 
kardynałów , arcy-biskupów  i biskupów*

— D nia  26, —
K rólestw o Ichmość W irtem berscy  byli one- 

gday na balu u X ięźney B e rry , a w czora pożegna­
li się z rodziną M onarchy naszego. W y jad ą  ju tro
do M arsylii.

Po Gśoiodniowey podróży przybyli tu  dw ay 
gońcy z M a d ry tu  i przyw ieźli listy , k tó re (jak 
słychać) ty czą  się układów , rozpoczętych ^niędzy 
obu dw oram i względem A m eryk i południow cy.

— D n ia  27. —
W czo ra  przew odniczył K ról Jm ć na radzie 

m inistrów , na k tó rey  zn a jd o w ał tyę D elfin , a po^ 
tem  pracował M onarcha z X ięciem  D oudeauoille .

K rólewskie tow arzystw o trudn iące  się u rządze­
niem  więzień, zebrało się onegday pod przew odnic- 
іѵуеШч D elfina, k tó ry  w zagajeniu ośw iadczył ży­
czenie M onarchy, aby po ułaskaw ieniach z powo­
du kcronacyi poznał także stan  osób zostających 
jeszcze w więzieniu. Pan  Billecoą przeczytał po­
tem  protokół ostatniego posiedzenia. M in iste r 
spraw  w ew nętrznych  zdał w ogólności sp raw ę o 
w ięźniach, a hrabia Chabrol doniósł o nowych bu­
dowach i napraw ach w w ięzieniu St. P elagie. P an  
D elaru, p refekt policyi, p rzeczy ta ł program  ma do 
w y zn aczo n ej nagrody za n a jlep szy  wzór dw óch 
nowych^ w ięzień, i podał D elfinow i chleb, daw a­
ny  więźniom. Pan Barbe-M arbois zw rócił uw agę 
na potrzebę urządzenia szkół dla dzieci zbrodnia­
rzy . Po sessyi rozm aw iał D elfin  z k ilku cz łon ­
kam i to w arzy s tw a , zw łaszca z Panam i P errier  i 
Т егпаих.

* Na następne w yścigi konne na polu M arsow em , 
w yznaczył K ról Jm ć 3 nagrody , to  jest; wazon 
szacowany 25oo franków , filiżankę w artu jącą  800 
frank, i З700 frank , p ien iędzm i; D elfin  zaś w y­
znaczył wazon w artósci 1000 franków  i 2000 fran ­
ków pieniędzm i.

W  dniu w czorajszym  m iał p ry w a tn e  w ysłu ­
chanie u K róla, X iąźe A lbu fera% poczem K ró l w y­
jechał w to w arzystw ie  D elfina  do St. Cloud.

X iąże M etternich  opuścił Genuę, udając się 
za Cesarzem A ustryackim .

W  zeszłym tygodniu przyjechał tu  z M a d ry­
tu  P. Gręgory. W  to w arzy stw ie  jego znayduje 
się kom m lssarz h iszp ań sk i, upoważniony do pod­
pisyw ania bonów now ey zaciągnąć się m ające j 
pożyczki.

Izba handlowa w R o u e n , została urzędow nie 
zawiadom ioną , że w prow adzanie do portów  fran - 
cuzkich morzem A tlantyckiem , baw ełny egip­
s k ie j  na okrętach n iderlandzkich , do dalszego 
czasu jest zabronionemu

Spodziewany jest tu  Хіайе S a le rn o , b ra t 
Króla Neapohtańskiego, k tó ry  już przybył do L ionu:

Przez L iw orno doszła tu  wiadomość o spale­
niu floty egiptskiey pod Modon , ale razem  z n ią 
takoż i widomość o poddaniu się tw ie rd zy  N ayari- 
no przez k ap itu lac ją .

P a ry ż  dn ia  29 czerwca .
(z G azety  Bórsen Halle).

Xiążę Salerno w czora p rzyby ł do N e u illy , 
gdzie z X iężną B s r r y  był na obiedzie u XiąZęcia 
Orleanu. M adam e  w róciła potem  do St. Caud,

Dzisia K ról Jm ć prezydow ał w St. Cloud na 
radzie.

Donoszą z Barcellony  pod d, i 5 b. m ., ze ko­
łu bibiyscy korsarze bez przeszkody w ylądow ali pod 
w ieżą G urraf, odległą ztam tąd  o"5 mil,** a opatrzy-

( 0



„• w  potrzebne Irzeczy 'osobliwie w bydio taka szkoła, k tóra: naylepszym  tego ro d z a j w E - 
Гіоіѵпеіі napow rót, " uropia nie ustępu,? W  San-L w s-de-P oton  yo -

v y o k o ło 'ta k ie  brzegów naszych w Roussilonie, s tanow iono , aby w ładze mieyskie dawały pier­
z a  kapry  kolum bijscy. w szeństw o w ydatkom  na szkoły elementarne.

" W ezera  przyym ow ał K ról Xiążęoia San F er- K upiec z J a m a jk i,  nazwiskiem  'Л elwood H is-
nando  i  Xię<nę Selluno. ' żop, domaga się w y łg an e g o  przywileju na połą-

Okazałość z jaka angielski poseł w ystąpił W czem e oceanu atlantyckiego z morzem p o łu d n ie m  
M adrycie, wzbudziła wielką uwagą. przez kanał lub zrobienie drogi z koleją zelazną w

K rą iy  tu  bardzo lakoniczny list, z M a d ry tu  m iędzym orzu D a n e , lub tez gdzieindziey
nod dato  iggo, napom ykający o niespokoyności i 
odwołuje się do gazety n ad zw y cza jn e j z dnia i8go.

Zapew niają, że nasza fregata w ypłynęła z Ul­
tim atum  od naszego rządu  do prezydenta Boyera. 
K ró l i K rólow a jNeapolitanscy d. 18 przybyli do 
T u ryn u . —---------

W ylew  rzeki Gangesu  w Indyach wschodnich 
zrządził wielkie szkody. W  okolicy Scrampore k il­
ka tysięcy ludzi życie u trac iło .

— D n ia  25, —
Ogłoszono tu  znow u zam iar zaciągnienia po­

życzki dla rząd u  hiszpańskiego w ilości 20 milio­
nów funtów  szterlingów ; lecz nie znaleźli się tacy, 
którzyby się jey podjęli. Spodziewamy się tu  przy­
bycia Pana Gregory  z Panem B erm udez) b ratem  
m inistra  hiszpańskiego Pana Z eo ? k tó rzy  chcą te -

A n g l i a .
L o n d yn  d. 2З czerwca:

(z G azety W a rszd w sk iey \ ----- .
W iem v  z pewnością (pisze gazeta tu teysza raz  przy jąć obl.gacye^ byłych stanów hiszpańskich 

r  iż zaniechano wszelkich zamysłów utw o- w  części żądaney potyczki. W szakże i na to  nie
b o m ■ m iedzy krajam i włoskiemi, o ozem ma jeszcze ochotników.rżenia zw iązku m ę i źe zgrom adZenie Po przybyciu do Lw erpool okrętu  z Porta-
° d “ l i c z n e  w M edyolanie  ukończy się bez po- Саѵеііо, rozeszła się tam  pogłoska, iz jenerał .ВсЛ- 
dyplom atyczne Wzf)raQianie slę in g i i i  w na- w ar  zdobył Callao i osadę w yciąć kazał Nie do-
dobnego wypattK, r  „ ie było ()aksję dom y- niesiono, w  jakim czasie ten  ok rę t odbył żeglugę 
leżeniu f 0, ta S^ kt eV8 m ierźe trudnością. 'Okazało swoję. W reszcie Porto-Саѵеііо nie p s t  portem, 
• my-L L a rc h o w ie  włoscy, spokrewnieni z domem z któregoby tak ą  wiadomość naypierw ey odebrać 

!Z :„, „ ,en rz v cb v Ia ia s ię  do tego planu. N ie można, 
m a m y  pew ności J y l i  daw ny układ fsm iliyny B ur-  P a r l a m e n t
m am y P , 0 ,4  zniesiony, lub przynaym niey I z b a  N 1  z  s z a .  _ _
b0n°-U’\ Z , v  został odnowionym. Obecny atoli s tan  Z  powodu podanew. petycy i o zniesienie zaka-
zawieszony, - owych k ra jó w , nie będzie sra Wywożenia maobm, Pan huskisson  oświadczył,
rzeczy, P°d w z | J „ re sn , ed v o la iW  może się zająć iż lubo praw o zabraniające wywozu machin za gra- 
p rzerw anym . g południowo-am erykańskich i nicę nie zgadza się z p rzy ję tą  niedawno polityką
m teressam i K• »  P pierw szych, zdaje nam się, h an d lo w ą, rzecz ta  jednak zasługuje n a ja k  nay-
greckiem i. u o  s У „znanie ze strony  Anglii, gruntow oieysze rcztrząśm em e, czego póki wyzna- 
iz  powodzenie r f do dw oru brezyliyskiego, ozena kommissya nie uskuteczni, poty me wypa-
1 Wt>SJv,m etv to zacy tan ie . A ustrya nie może w ą t- da czynić żadney odmiany. Pan Durne powiedział, 
roztrzygnęły  to  z РУ m ieć b ,  „kłady posła an- iż mimo dotychczasowego zakazu, wszelkie machi-
P!ć, ° R i o l j a n e i r o  odbywane za zezwoleniem ny skrycie w yprow adzają, a gdyby wywozie je do- 
gielskiego W A  ^  Gosię tycze F ran cy i zgolono, corok ząpczna sum m a pieniędzy wcho-
K ro!a Jm ci ęo rt g Lk „uź i pow tarzam y teraz , dżiłaby do Anglii. Pan B a r in g tn ,e r a z ,t ,  iz wiele 
1 Pruss, po” 1®?®* кЬ ..„  w obecnym stanie to- m achin możnaby bez przeszkody wyprow adzać,

in teres aanm ow y, v . j  t v  Nakazano uotem  drukować wspom m oną petw arzystw a m a p r/ew agę, wskaże im  przyzw oity 
•tnsunek z nowemi krajam i południowcy A m ery­
ki N ie oatrzym y zaw istnem  okiem na tak ą  poli- 
1  aS  ” » początku jeszcze tego roku  o- 

św iadczyła zasady swoje w  tcy  m ierze. F ra n c ja
może bydź spoko jną względem Sf. Domingo, tern 
może y y  u r  j  ndstam ł od raz  przyie-

Nakazano potem  drukować wspom nioną petycyą. 
—  D nia  2^. —

(z Korrespondenta W arszawshiego). 
W czo ray  rano, zaw inęła z Topp do Śpithcad, 

Brezyliyska fregata  Peranga 46ciodziałowa z ban­
derą A dm irała Cochrane. Po niejakich układach

noże b y d ź J ^ o d s t ą p i ł '  od raz  przyję- z okrętem  naszym Y ictory , pow itała fregata trze- 
jardziey, i ł  * $ . Лггрлѵі . interessa iev sa m a w ystrzałam i nasz o k rę t ,  na co zw yczajnymbardziey, u  rz ą  ■ Grecyl> interessa jey są m a w ystrzałam i nasz o k rę t ,  na co zwycza > nj 
ty ch  zasad, . f  ° ” 1  /  ; doYrza{ym . T rudno w ą t-  sposobem odpowiedziano. Cochrane wysiadł 
dotąd w stanie bard ‘ У . iednev fcam oa_ na lad o godzinie ю  w P ortsm outh  , gdzie yo 1dotąd w s t a n i e j e d n e T k a m p ^ -  na ląd o godziwe ,0  w Po _ ^
pić, aby P okoliczności, i nadania sta - Skrót nem hura! p rzyw ita ł, a on ukłonem za to po
mi do "y ia sm en ia  У europeyskiey. D la dziękował. Fregata w ypłynęła dnia 20 z. m. z Ma-
oowczego J  i(J„ e potrzeba przeczytać ranhac , przeciw ne w ia try  popędziły ,ą do wysp
кявпоко tema się w te y m i г и f __ j  a m tad nrzvnłvneła do Az a s p o k ^ e n i a s i ę , w ХТо Тз Ыс ЬѴГшт І а ^  p r z /p l /n ^ a  do Anglii niem a- 

P ana C ontim g  do r a n  __  łn uszkodzona, gdzie napraw ioną będzie.i *  , C" A  . Z f r A i i i i Z t r ,  1 . « d Ą  H i » "
Г  Й И Й 5d Ł i . ,£ .4  „ , t —  - ą  3 pro-
^ n ^ t ! m : ^ - ^ Ą i e = =bX po: centowy щ к ^  poddniera ig  , a

j e S  zbr°oynąV ęką

m  1 tu rk an n . U , • m ediolańskim  i  tw ierdzenie D y k ta tu ry  Jenerała Boliwara  jeszcze
rającem zdaniem  na kong . ^  с̂ п е т й  na rok  jeden. Uchwalono także nagrodę dla m rgo,
^ " Т ^ і к і е ѵ  B ry tan ii L e s z k ^ n i e  bę- w ynoszącą mUion piastro w ale jey . B o P u j  m -

D

s ła ł
Ko,
M in

8

Dtp
rózi

d a tk i
bi

Odt-

j'jwi
ІЙ51 

1 Si.

Wł
dodfli
post

ma o,

w pływ ow i W ielkieV B ry tan ii przeszkadzać nie bę 
la , ani pokoju na stałym  lądzie nie nadwerężą.
* Członkowie tow arzystw a rolniczego kolum- 

biyskiego dali W d. 18 b. m. dla Pana Hiirtado, 
nosła kolumbiyskiego ucztę , na k tórey się m ele 0- 
sób ze strony ' cppozycyyney P arlam entu  znaydo-

Wał°  G azeta w ychodząca W B agota  pod d . 4 m ar­
ca ooisuje tam eczne uroczystości, z powodu uzna­
n ia  niepodległości Kolum bii przez Anglią.

W  М ехук и  i G uadalaxara  zakładają szkoły 
wzajemnego uczenia. W  G uadalaxuato  jest już

w ynoszącą milion piastrow , ale jey 
przyjął. Uchwalono ją potem  drugi r a z ,  i dołą- 
czono* prośbę , aby ją przeznaczył na cele dobro­
czynne, ale i tego odmówił. Co do władzy dyk ta- 
to rsk iey , tę  przyjął dnia 12 i oświadczył: te  gdy 
in teres kraiu  wymaga obecności jego w wyzszem t  e- 
ru , oddalając się ustanow i rad ę  rządzącą, k to- 
rey  jenerał L a -M a r  przew odniczyć bylzie. Je­
nerał R od il zrobił z Caliao w ycieczkę, ale ze 
znaczną s tra tą  odparty  został.
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W iln o  dnia  6  Lipca  o. 1, 183 5 Loku.

Rząd gubernialny L itew sko-W ileński p rze­
słał do R edakcji dla ogłoszenia, co następuje:

о/? г /  a.
MlNlSTERTUM

ł)K4.RBU. Izbie Skarbow ej W ileń sk ie j.

różnych po. D epartam ent różnych  podatków i 
datków i p0- poborów, mając na celu szczególne roz- 

boiw. wiązania, dane przez M inistra  Skarbu, 
na pytania różnych Izb w ynikłych zdo-

____  uatkowego postanowienia o urządzeniu
15 kwietnia gild i O handlu różnych stanów , za po- 

N‘ t r f eb»e uznaj? pódad je do wiadomo- 
-------  ści i jednostajnego wypełnienia wszy-

dodaUiou>em *ппУт Izbom  Skarbow ym  i Ex>
postanowfe- pedycyom. Rozw iązania te  zaw ierają 

71 i° o giidach, się w tem , co następuje:

Departament

Oddział I. 
Stół I.

nćm*
ktl

ale

,■ I. W  § 7 w spom nionego postanowienia, han- 
de kupców S c iey  gildy, zgodnie z  postanow ie­
niem m ieyskiem , choc;ąż jest ograniczony w tern 
tylko m ieście lub powiecie, gdzie oni są zapisani, 
ale to  stosuje się tylko do przedaży tow arów , nie 
zaś do ich kupna, k tórem  oni za jm ow ać się mo­
gą sami osobiście albo przez prykaszczyków , tgk 
w swoich, jako i we w szystkich innych m iastach 
Państw a Rossyyskiego, u tam te jszy ch  kupców 
dwóch gild p ierw szych, i u włościan handlujących 
za św iadectw am i dwóch pierw szych rzędów , nie 
biorąc nowych św iadectw  ; p rzy  czem  jednakże 
pilnie postrzegać, aby, pod pozorem samego ty l­
ko kupow ania towarow, kupcy 3etey gildy w- tem 
mieście niezapisani, nie mogli ich znowu przędą- 
wać po domach lub z odkrytych m ie jsc . (Zalece­
nie Щ е  S k a rb o n y  K u rh n d & Ą y  , d. 2<> m arca, 
N .  2 5 7 4 ) .  7

II. Ponieważ postanowienie o gildach zarów ­
no rozciąga się do osob płci obojey, we w szyst­
kich tych  przypadkach, gdzie nie uczyniono po­
między niem i dok ładnej różn icy , jak np, w  R oz­
dziale IV  o kapitałach fam ilijn y ch , tedy i z o n y  
mieszczan, w ziąw szy ustanow ione św iadectw a na 
prowadzenie handlu, lub na ty tu ł  (званіе) prykaz- 
czyka, m ogą na m ocy ich używać Wszelkich praw ­
nych p rzem ysłów , a z d ru g ie j s tro n y  pow inny 
podlegać całey p raw n ej odpow iedzialności, jeżeli 
prowadzą handel niestosow nie do otrzym anych 
św iadectw , lub całkiem  ich nie mając. (Zalecenie 
Izbie S karbow ej St. P e tersb u rsk ie j1' d. 28 lutego 
N. 1766). 0 '

III. Na m ocy 28 artykułu  postanow ienia 
m iejskiego, obyw atel m ie jsk i udziela stanu  swo­
jego żonie sw ojej, a następnie z rodzonym i bracią 
w kazdem zdarzenius mogą bydź policzone do ka­
pitału familijnego ich żony, co b y n a jm n ie j do­
datkowemu postanowieniu o gildach nie przeciw ! 
się; w którego § 43 jest tylko przepisano , ażeby 
siostry były m e zamężne, o braciach żaś żad n e j 
różnicy m e uczyniono, czyli oni są żonaci lub  nie: 
podobnym sposobem nie mogą bydź w yłączeni od 
kapitału sukcessyynego synowie liczącego się w 
mm bra t kupieckiego, jeżeli przedtem  byli z nim 
m eiozdz , i e , albowiem a) oni mają praw o do 
kapitału s cessyynego równe z synami jego obja- 
WlcieIa > b) podług urządzeń, ogólnych svn używ a 
praw osobistych i prerogatyw  cyw ilnych, w łaści­
wych stanowi jego o jc a , dopóki sam od niego 
me oddzieli się; i c) 2 punk t § 43 postanow ie-

Jgildyynego, dozwala synom kupieckim  zosta­
j e  w jednym kapitale sukcessyynym , z  ich dzieć­

mi. (Zalecenie Izbie S karbow ej T w ersk iey , d: 
28 lutego. N . 1762).

IV. Pasierzbowie (пасынки) m ieszczanina, za­
pisującego się do kupiectw a, do jego kapitału  li­
czeni bydź nie mogą: gdyż w  liczbie krew nych, 
kiórym  podług dodatkowego postanow ienia o g il­
dach dozwala się bydź w  jednym kapitale fam jhy- 
луш, pasierzbow niewym ieniono. (Zalecenie Izbie 
Skarbow ej Czernihow skiey, d. 28 lutego. N . i 7 7 5).

V. Z  porów nania §§ 45 i 45 urządzenia g il- 
dyynego okazuje się, że gdy jeden lub dw ay 1°*- 
cia wyydą z kapitału  sukcessyynego, tedy inni, 
dacy między sobą nierozdzielni, mogą daley p ro ­
wadzić handel za jednem spólnem św iadectw em ; 
albowiem oni nie nowo w chodzą do gildy, ale zo­
stają przy pierwszym  kapitale s akcessyynym ; ści­
słość zaś § 45 rozciąga щ  w  ty m  przypadku 
ty lko  do braci wydzielonych, k tó rzy  potem  nie 
mogą już bydź liczeni do kapitału  riólnegc , ale  
powinni zostać w kupiectw ie lub w  m ieszczań­
stw ie, każdy osobno ze swojem i ty lko dziećm i. 
(Zalecenie Izbie S k arb o w ej K u rsk iey  d. 26 m ar­
ca. N. 2,576).

V I. Ponieważ w  $ 43 dodatkowego posta­
now ienia wymaga się nierozdzielne w  jednym do­
mu mieszkanie od ty c h  ty lko  b r a c i , k tó rzy  n a ­
leżą do spólnego kap ita łu  sukcessyynego, to  zaś 
b y n a jm n ie j nie ściąga się do tow arzyszów  do­
mu handlowego podług § 4 g, w ypada w ię c , że 
dway bracia rodzeni m ogą złożyć takow y dom, cho­
ciażby zresztą osobno m ieszkali, zachow ując ty l­
ko w arunki w  M anifeście 1 styczn ia  3 807 r. p rz e ­
pisane. (Zalecenie Izbie S karbow ej T w ersk iey  
<h Ł r i s r - a ,  N . а,у  o o).

VII: Z  porów nania §§ 5o , 62 i 161 oka­
zuje ę że członkow ie familii k u p ieck ie j używ a­
ni p r .e z  jey naczelnika w  ty tu le  prykazczyków  
nie f dlegeją za to  o so b n ej opłacie; lecz jeżeli oni 
pełni polecenia osoby obce j, tedy  koniecznie po­
w inni brać św iadectw a, ustanow ione dla p ry k az- 
czykcw , albowiem w §§ 48 i  5o w yraźnie po­
wiedziano; że krew ni kupców  nie m ają sam i z sie­
bie oddzielnego praw a handlu, i m ogą ty lko  czy­
n ić  za pełnom ocnictw em  naczelnika familii ; na 
teyzf zasadzie i szlachcicowi, będącem u w gildzie, 
nie może bydź zabronionem  używ anie k rew nych  
do w łasnych interessow  handlowych, praw nym  ' 
porzą i.iem przy łączonych  do jego familii. (Za­
lecenie Izbie S karbow ej Inflandzkiey d. 12 m ar­
ca, N  2,071).

V III. W  dodatkowym  postanow ieniu o g il. 
dach, i w daw nie jszych  urządzeniach nigdzie nie 
wyrażono, aby zagranicznem u gościowi wolno by­
ło liczyć do swojego kapitału  członków swrojey 
familii dla czego każdy  z  n ich  powinien albo 
w ziąć /osobne św iadectw o na prowadzenie han ­
dlu, A  r, pozostać p rzy  ty tu le  ńiebandlującego 
cudzoziem ca, nie używ ając żadnych praw  handlo­
w ych; lecz co się tycze złożenia podług § 49 t e ­
go urządzenia domu handlowego z oyca z  synami, 
lub wnukiem z  syna, lub ze dwóch braci rodzo­
nych, z opłatą jednakich procentów , tedy  p rero ­
gatyw a ta  rozciąga się i do gości zagranicznych 
na m ocy 12 arty k u łu  N ajw yższego  M anifestu 
180; r. 1 stycznia, i Ukazu Rządzącego Senatu 
d. 24 stycznia і 8 г 4 r . wydanego na Imię P. M i­
n is tra  Skarbu w szczególnej spraw ie St. P e te rs ­
burskich zagranicznych gości Boasaonetow. (Toż 
zalecenie, N . 2,071). ............. '



IX . Poniew aż apteki są osobnego rodzaju za­
k ład am i‘niepodciągniętem i pod zaprowadzenie han-_ 
dlowe i w  urządzeniu gildyynem  me są w y­
m ienione, ted y  u trzym ujący  je, będąc sami z sie­
bie w osobnym stanie, m epow inni podlegać zapi­
syw aniu  się do klass handlow ych, jeżeli me spro­
w adzają tow arow  zza granicy. (Zalecenie W ice  
G ubernatorow i S t. Petersburskiem u, dnia a o m ar­
ca  N . a ,3 14 ).

,  X  Do barw ierm  (Ц ирулыш ), gdzie żadne 
n ieprzedają  się w yroby, ale tylko odbywa się ro­
bo ta , Stosuje się § 97 urządzenia gildyynego, na 
m ocy którego posadzcy m ogą zaym owac się wszel- _ 
bierni rzem iosłam i i m ieć naw et w e własnym lub 
najętym  domie kram ę zw łasnem i w yrobem ,, ale 
„dy  w  barw iern i liczba robotników  przechodzi w 
S lo o  dla posadzkich dozwoloną, tedy  utrzym u­
jący  ią  pow inien już W m iarę tey  liczby zap.sać 
Sie do rzęd u  handlujących, podlegając tem uż obo­
w iązkow i kiedy ty ch  barw iern i ma dwie lub wię-
cev . (T oż zalecenie N . 2,3 i 4). .................

X I. K ram y do przedaży herbaty  i sbitiem u 
W domach dla posadzkich nie mogą bydź dozwa­
lane, albowiem oba te  produkta nie stanowią w ła­
ściwych im zatrudnień; zaś w  § r o i  Urządzenia 
gildyynego i w  dołączonym  do mego wykazie pod 
lite rą  B  handel sbitiem em  i  kwasem  dla posadz­
kich jest zostaw iony ty lko  zew nątrz domow ,1  
gościnnych podw órzów , w b u d k ach , na. stołach, 
ze sk rzyń  i łodzi. (Toż Zalecenie N. з ,5 і 4> .

Х И  D robna przedaż drew  i siana z łodzi, 
„ a  osnowie § i 4o urządzenia g ildyynego, U -  
kazow  r .  1782 listopada i 4 ,  r .  1810 grudnia 
8 i r .  1812 lutego 11 i grudnia 2 9 ,  powinna 
w olną zostać na teraźn ieyszey  osnowie, chociaż­
b y  łodzie te  dla w yprzedaży swego ładunku zo­
staw ały  na przystan i przez rok  cały albowiem 
„o d  w yrazam i łodzi czasów,e przybywających,>-*v § 
i4 o  rozum ie się to  ty lk o , aby właściciele _ łodz, 
nie prowadzili z nich handlu tow arem  na mieyscu 
kupionym , unikając op łaty  za św iadectwa, a sprze­
daw ali ty lko przyw iezione z sobą zapasy, czego 
ściśle postrzegać należy za pośrednictwem  Rad
m ieyskich i rew izorów  Izby. ( lo z  Zalecenie N .

3 ,5  X III . Chociaż podług §§80, 10З, і з 4 , i 120, 
u rządzenia o  g itd ach , domy zajezdne po w siach 
u trzym yw ać m ogą ci ty lko  włościanie, k tórzy  m a­
ją  św iadectwo 4 rodzaju; m ający zaś św iadectw a 
5 lub 6 rodzaju ,lub  k tó rzy  całkiem nie wzięli św ia­
dectw  na u trzym yw anie jTych domow po wsiach 
dopuszczani bydź nie mogą, ale z re sz tą  samo przez 
się rozum ie się, że to  prawidło stosuje się ty lko  
do ty ch  Włościan, k tó rzy  o tw orzą podwórza za­
jezdne w najętych  szczególnie ku tem u  celów, do­
m ach, ci zaś k tó fzy  we w łasnych swoich domach 
w puszczają na zajazd lub nocleg przejeżdżają­
cych z ich w o zam i, nie są obowiązani brać ża­
dnych św iadectw  na handel. (Zalecenie W ice g u ­
b ernato row i S t. Petersbursk iem u dnia 26 g n a rc a

X IV . P raw dziw a ślaohta (Д®°Ряне) może 
bydź liczona do kupiectwa w e wszystkich  miey- 
scach, chociażby i w obcey Guberni,. (Zalecenie 
Izbie Skarbowey Kijowskiey d. 12 m arca  N. 2,009). 

'  X V . Ściśle na  osnowie § 11З urządzenia o 
gildach, ś lachta (ш л я х т и ч и ), niemająca włościan, 
może wchodzić do wszystkich handlowych rzę­
dów , podług swego życzenia, i o trzymawszy usta­
nowione świadectwa trudn ić  się całym handlem 
W nich pozwolonym, lecz do zapisywania się do 
i s z e y  gildy za równo ze ślachtą (Дворянствомъ) 
powinni bydź znaglani c i  tylko ze ślachty, k ló -

rz y  m ają w łościan. (Zalecenie Izbie Skarbowey 
W ileńsk iey  d. 12 m arca N . '2,068).

X V I. Pod nazwiskiem  ślachty (ш ляхтичей), 
k tó rey  podług § 113 d o z w a l a j  wchodzić i do g i l i  
n iższych kupiectw a, lub brać świadectwa handlują­
cych m ieszczan, należy rozum ieć w szystką tę  czyn­
szow ą, okoliczną i m ieszkającą po miastach, śla- 
ch tę , k tó ra  niedowiodła ustanow ionym  porządkiem 
pochodzenia ślacheckiego , a k tó ra  dotąd liczy ła 
się  pod tem  nazw iskiem , ma m ając ani włościan, 
ani ludzi dworskich • św iadectw a zaś na handel 
i przem ysł wydawać jey stosownie do m ieysca za-r 
m ieszkania każdego , i z zachow aniem  przepisa­
nych prawideł. (Zalecenie Izbie Skarbow ey K i- 
jowskiey d. 12 m arca N . 1,069).

X V II. N a teyże zasadzie św iadectwa te  po­
w inny bydź wydawane' i szlachcie (ш ляхтичам ъ) 
m ieszkającey za praw nem i św iadectw am i (виды) 
w  G uberniach w ielko-rośsyyskich, ponieważ § 11З 
gildyynego u rząd zen ia , przem ysł ich  zgoła n ie  
jes t ograniczony w sam ych tylko G uberniach za-* 
chodnicb, lecz o ty ch  ostatn ich  guberniach iedy* 
nie dla tego wspom niano, że w .n ich  nay w ięcey jejtf 
ludzi zam ieszkałych tego stanu (Zalecenie Vioe- 
G ubernato row i S t. Petersburskiem u m arca,
N .2 ,4 7 7 ) .

X V III. Szczególne poszukiwania (иски), po­
daw ane n a  kupca podług m ieysca jego zapisania 
się, jeżeli on okaże św iadectw o uw alniające swo­
jego zgrom adzenia, nie mogą bydź przeszkodą do 
przeniesienia śię m u do m iasta innego, albowiem na 
ten  przedm iot w  praw idłach niem a żadnego po­
stanow ienia. (Zalecenie Izbie Skarbow ey W iteb­
sk ie j d. s 5 m arca N . 2 ,676).

X IX . N aznaczona w  §, 171 urządzenia gil­
dyynego opłata na ro k  cały pow inności, buz sztra- 
fu za nieuskutecznieuio na  term in ie rozciąga się 
ty lko  do zapisujących się gości cudzoziem ców , 
do osob Zaś w punkcie 1 i 2 tego §. w spom nionych , 
niestosuie się, albowiem handlarze przechodzący 
w oiągu roku  do w yższych rzędów , są  obowiązani 
w nieść ty lk o  dodatkowe poszliny do zapłaconych 
podług pierw szego ty tu łu  , co się ękazuie i z §. 
189, gdzie całkow ita op łata  za nowe św iadectwo 
bez policzenia pierw szego kładzie się tylko ja­
ko kara  za naruszenie ustanow ionych prawi­
d e ł ;  m ieszczanie zaś, k tó rzy  -wprzód handlu nie 
prow adząc , zechcą wciągu roku  w ziąć świade­
ctw o na m ocy §. 19З, obowiązani są, w każdym 
przypadku zapłacić, oprócz całkow itey  roczney 
poszliny, nadto ieszcze część iey czw artą . (Za­
lecenie Izbie Skarbow ey lnflandzkiey d. 2 4 m ar­
ca N . 2,483у

X X . Zgodnie z §. 167 urządzenia gildyynego, 
bilety na k ram y  pow inny bydź wydawane razem  
ze św iadectw am i w całkow itey ilości, ściśle jednak 
przestrzegając podług §. 177. aby b ile ty  przez 
iednę osobę o trz y m a n e , niem ogły bydź przez 
n ią  przedane, odstąpione lub powierzone osobie 
inney. (Zalecenie Izbie Skarbow ey Inflandzkiey 
d. 12 m arca N . 2,066).

X X I. N a mocy §. i 6.5 urządzenia gildyyne­
go, św iadectw a w łościańskie na handel chociaż 
pow inny bydź w ydaw ane z kaznaczeystw  powia­
tow ych  podług m ieysca, gdzie są  zapisani *, lecz 
że §. 128 w kłada na w łościanina obowiązek lira­
m i  osobnego św iadectwa na każde m iasto, w kto- 
rem  chce handlować, i otrzym ane w jednem  mie­
ście nie daie mu żadnego praw a do prowadzenia 
handlu cząstkowego w drugiem , p rzeto  i prawidło 
w  §. 16З przepisane, niepowinno przeszkadzać 
w ykonaniu  ukazu 24 maja i 8 i 5 roku , gdzie wy- 
raźnie powiedziano, że włościanin z powiatowego
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K aznaczeyatw a swojego okręgu może o trzy m ać 
św iadectw o na handel w innych m iastach, n aw et 
in n ey  G ubern ii, w  tak im  przypadku n a  osnow ie 
§§. 127 i 174 ustanow iona na rzecz m iasta akcyza, 
uzysku ie się od włościanina p rzy  okazaniu św iade­
c tw a  w R adzie mieyskiey, lecz powinności ziem ­
skie stosow nie do §, i 64 pobierają się od niego w  
Łem ty lko  m ieyscu, gdzie on jest zapisany, (Z a­
lecen ie Izbie Skarbowey M ohilew skiey 20 m arca 
N . 2, 368 .

X X II. To praw id ło  nie rozciąga się  do ku­
p c ó w , k tórzy m ogą o trzy m ać  św iadectw o na 
handel W drugim rodzaiu, n ie w przód  aż pow zięć  
ciu  takowego w tem  m ieyscu, gdzie są do okładu 
zap isan i, chyba w p r że ciągu naznaczonego od 1 
listopada do 1 grudnia te rm in u  , zechcą całkiem  
przenieść się do innego miasta* (Toż zalecenie 
N . 2568).

XXIII. Chociaż w  §. 169 postanow ienia "ó 
gildach, obowiązek b ran ia razem  ze św iadectw a­
m i na handel pasportow  kupieckich, rozciągniony 
do w szystkich w  Ogólności w łościan, baw iących 
się przem ysłem  za św iadectw am i trzech  p ier- 
ws2ych rodzajów , lecz samo z siebie w ypada, że 
raz  o trzym aw szy  pasport na pierw szem  m ieyscu 
zapisania s i ę , hiepow inni go b rać  znow u b io rąc  
świadectwo na handel w  innem  mieście, albowiem; 
k u jcy  Sciey gildy, zapisani w  ró żn y ch  m iastach, 
n iesą obow iązani o p atryw ać się z każdego m ia­
s ta  osobnem pasportem . (Zalecenie V ice-G uber­
natorowi S .'P etersbursk iem u 20 m arca N . 2,3 14).

N a A u ten ty k u  podpisali: D y rek to r N . D u- 
bieiski. Naczelnik oddziału B aron K orff.

Z  exem plarzem  otrzym anym  w Rządzie G u - 
berjiialnym L itew sko-W ieńsk im  zgodno: P o w y ti 
czyk R ejestra tor K o leg ia ln y  Sym on Milanowski.:

7 0  z b i e g a c h .
1. Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial- 

nego Rządu ogłasza się, iż wzięci w tuteyszey 
gubernii za uieokazanie pasportow: Jan Igna­
cego syn Górski, w Kowieńskim powiecie; Jan 
albo Józef Michayłow Zaleski w rosieńskim 
powiecie; Antoni Duknis albo Duknawski W 
szawelskim powiecie ; Wincenty Ustinowa syn 
Narbut w Wiłkomirskim powiecie; Józef Sie- 
mienow Stankiewicz w Wileńskim powiecie; 
Jerzy Ihnatiejew Juszkiewicz w brasławskim, 
powiecie; Wincenty Antoniego syn Orłowski 
w brasławskim powiecie; Maksim Romanow w 
Wileńskim powiecie ; Wachrem Karpiłow w  
mieście Wilnie; Mikołay Jana syn Zaycis albo 
Zayhis w Wileńskim powiecie; Karol Iwanowa 
syn Słupczyński w mieście Wilnie; Jan Ruwiń- 
ski w kowieńskim powiecie; Piotr Leonow Jo- 
ziewit w mieście Wilnie; Kuźma Jakowlew w 
brasławskim powiecie; Grzegorz Jakimow Ka­
miński wysłany z Królestwa; Adam Micha­
ła syn Rernadi w Wiłkomierskim powiecie; 
Jewdokim Petrow w oszmiańskim powiecie; 
Sierhiey Siemienow albo Michał Siemienow 
albo też Michał Iwanow; Grzegorz Jana syn 
Szeszelis w Wiłkomirskim powiecie; Jan Mi­
kołaja syn Fieskowicz w Minskiey gubernii w 
d/iśnieńskim powiecie; Marcin Jana syn Bor­
kowski w mieście W iln ie; Jakub Alexandra 
syn Pawłowicz w brasławskim powiecie ; An­
toni Urbanowicz w brasławskim powiecie; Pan­
fil Fadiejew w trockim powiecie • Grzegorz 
Pacewicz w Wileńskim powiecie; Amelian Wa- 
siljew w mieście Widzach; Jan Franciszka syn 
Dik w Wiłkomirskim powiecie; Maciey Józefa 
syn Woronowicz w oszmiańskim powiecie; 
którzy na ехатіпіе powiadali: Górski że od uro­
dzenia ma lat 20 rodem z grodzieńskiey gu­
bernii Słonimskiego powiatu z miasteczka Zy- 
rowice , zk*ąd w małoletności wyszedł i prze­
bywał w różnych miejscach; Zaleski od uro­
dzenia lat 20 , rodem z Królestwa Polskiego 
kalwaryyskiego powiatu, ze wsi Dotuniszek, 
z włościan obywatela Plestinskiego, zkąd w 
1811 r. wyszedł; Duknawski od urodzenia lat 
28 rodem z tuteyszey gubernii z upickiego po­
wiatu , ze wsi Powieź ; Narbut od urodzenia 
lat 20, mieysca urodzenia, stanu i do kogo na­
leży nie pamięta, bo z małoletności przebywał 
po różnych miejscach; Stankiewicz od urodze­
nia lat 4 o, rodem z Wileńskiej gubernii sza- 
welskiego powiatu ze wsi Josaycze ; 'Juszkie­
wicz od urodzenia lat 3 o , rodem z tuteyszey 
gubernii z brasławskiego powiatu, ze wsi Plu­

ski, z włościan wiedzy skarbowey; Orłowski 
ma lat 29, rodem z witebskiej gubernii lu- 
cyńskiego powiatu ze wsi Arikanach, z włościan 
obywatela Sttinca, skąd wyszedłszy przebywał 
po różnych miejscach; Romanow od urodzenia 
lat 20, mieysca urodzenia, stanu i do kogo na­
leży nie pamięta i przebywał w Wileńskim po­
wiecie; Katpiłow od urodzenia lat 17, rodem 
z wołogodzbiey gubernii hrechowieckiego po­
wiatu, ze wsi Tieszlacy, z włościan obywatela 
Sikorskiego, zkąd w miesiącu auguście 182З r. 
oddalił się; Zayhis od urodzenia lat 2 5 , miey- 
вса urodzenia, stanu i do kogo należy niepa- 
mięta, wałęsając się po większej części w Wi­
leńskim powiecie; Słupczyński od urodzenia lat 
3 6 , mieysca urodzenia, stanu i do kogo należy 
niepamięta, wałęsał się po różnych miejscach; 
Ruwiński od urodzenia lat 3 o , rodem z miń­
skiej gubernii Wileyskiego powiatu, z miaste­
czka Radoszkowicze % należącego do starostwa 
Ila; Jozewit od urodzenia lat 4 o, rodem z miń­
skiej gubernii, dziśnieńskiego powiatu ze wsi 
Safcowszczyzny, z włościan obywatela Xięcia 
Radzi, zkąd wyszedł wiosną 1821 r.; Jakowlew 
od urodzenia lat 26, rcdem z witebskiej guber­
nii , rzeczyckiego powiatu ze wsi Ubogiej z 
włościan obywatela Szadurskiego, zkąd uciekł 
w miesiącu junii 1824 r .; Kamiński, od uro­
dzenia lat 20, rodem z minskiey gubernii, wi­
leyskiego powiatu, z włościan obywatela Piet­
kiewicza, zkąd w r. i 8 s 4  latem oddalił się ja­
koby na płytach; Bernadi, od urodzenia lat 5 ѳ, 
rodem z wileńskiej gubernii Wiłkomirskiego 
powiatu, z miasteczka W iszynt, z włościan o- 
bywatela Niepokoyczyckiego, zkąd w małole­
tności za polskiego ieszcze rządu wyprowa­
dzony od oyca; Pietrow od urodzenia lat 4 8 , 
mieysca urodzenia, stanu i do kogo należy 
niepamięta, i że matka jego Małania Nestero- 
wa wyniosła jakoby zza D zwiny; niewie ode 
kogo i z jakiego mieysca; Iwanow od urodze­
nia lat 35, rodem z tuteyszey gubernii, bra­
sławskiego powiatu, ze wsi Formoliszek , lecz 
za zrobieniem wyprawki okazało się to fałszy- 
wem , i on już na przedexaminie powiadał, źe 
jest rodem z witebskiej gubernii siebieżskiego 
powiatu, a z jakiego mieysca niewie ; Szeszelis 
od urodzenia lat 20, rodem z kurlandzkiey gu­
bernii, z jakiego powiatu i wsi niepamięta, 
zkąd w małoletności jakoby przez oyca {Wy­
prowadzony; Fieskowicz od urodzenia lat 5 5 , 
miejsce urodzenia, stanu i do kogo należy nie­
pamięta, naywięcey przebywał jakoby w miń­
skiej gubernii w dzieśnienskim powiecie; Bor-

н



k ow sk i rodem z W ileń sk ie j gubernii upickiego 
p o w ia tu  ze w si L in k o w a , \z  w łościan  obyw a­
t e l a , k to reg o  nazw isk a  n ie p a m ie ta , zkąd w  
małoiefcndsci jakoby  w yn iesiony  od oyca do 
k u rlan d z k iey  g u b e r n ii ; P aw ło w icz  od urodzę- 

b t  26- odem  z  w ite b s k ie j  g u b ern ii poło- 
• ck iego  p o w ia tu  z  m a ją tk u  M u ra w a , z  w łościan 

o b y w a te la  Ł ak is ia , zkąd u c iek ł i w ałęsa ł się po 
ró ż n y c h  m ie jscac h ; U rbanow icz od urodzenia 
l a t  45 , shieysca u ro d zen ia , s tan u  i do kogo ja -  
leży  n iep am ię ta  i od d z iąc iń stw a w ałęsał się  po 
r^ z u y c h  m ieyscach  ; F ad ie jew  od u ro d zen ia  la t 
36  , rodem  z k u rlan d sk iey  g u b ern ii jak u b stid - 
sk iego  p o w ia tu , ze уѵві W a rn ik  z poddanych o - 
b y w a te la  G ra fa  Z y b e rg a , zkąd  la t  tem u  5 u -  
cie^ !; P acew icz  od u ro d zen ia  la t  3 o ? ro d eu  z  
k ró le s tw a  polskiego , w arszaw sk iego  depa rta- 
m enf a , z  m iasteczk a  P u łtu s k a  ,  zkąd  tem a  la i 
20  oddalić s ię  i  w a łęsa ł po ró ż n y ch  m ieyscach; 
W a s i!  je r /  c i  u ro d zen ia  la t  18, rodem  a tu  t e j ” 
82еУ g u b e r n ii , b rasław sk ieg o  p o w ia tu , ze w si 
S zlaw iszek , z  w łościan  X X . K anoników  R eg u ­
la rn y c h ; L ik  od u ro d zen ia  la t  4 o, rodem  z w i­
le ń s k ie j  g u b e rn ii W iłkom irskiego pow ia tu  z 
m ają tk u  K ow & liszek o b y w ate la  pó łkow nika K o- 
m arow sk iego , zkąd  w  1808 r. u cieki i  w a łęsał 
s ię  po różnych  m ieyscach ; W oronow icz od n - 
ro d z e n ia  la t  45 , rodem  z w ileń sk ie j g u b e rn ii 
oszm iańsk iego  p o w ia tu  z m iasteczka W ołczyna* 
zkąd w i o  ro k u  w yszed ł i w a łę sa ł się p o r o -  
zp y c h  m ieyscach  do w z ięc ia  pod  straż . D la  
n iep rzy w ied zen ia  do p o tw ierd zen ia  teg o  n a y -  
m n iey szy ch  do wodo w ; n a  m ocy U kazu R z ą ­
dzącego  S en a tu  pod d. 29 au g u sta  1807 roku , 
p o d łu g  rezo lu cy i R ząd u  u zn an i za w łóczęgów ; 
a  na  m ocy 10 p arag ra fu  N ayw yższego JE G O  
G u S A R S K IE Y  M O Ś C I ro z k azu  pod d. s3  fe- 
b ru a ry i 1825 ro k u  R ządzącem u S en a to w i d a - ,

5 d la  oddania do S y b ery i n a  za ludn ien ie  
o d e s ła n i, pod ług  p o rząd k u  w  u staw ie  o ssyż- 
k o w y c h  ustanow ionego  do tobo lsk iey  M agistra* 
tu r y  o ssy łkow ych ; oczem  zgodnie z 12, i3 ,  i4  
i  i 5 p u n k tam i tegoż Nay w yższego U kazu  u- 
W iadam iają się w łaśc ic iele  ty ch  w łóczęgów  
albo  g rom ady  do k tó ry c h  n a leżą . P rzy m io ty  
p o m ien io n y ch  w łóczęgów : G órsk i w z ro s tu  2 
a rsz . 3 w iersz ., tw a rz y  o k rąg łey , w łosow  na 
g ło w ie  c iem norusych , oczu  żó łto  szarych , nosa 
m ie rn eg o , na  p ra w y m  rę k u  na średnim  palcu  
z n a k  od rozcięcia ; Z a le sk i w z ro s tu  2 ar. 5 3 w. 
tw a rz y  nieco sze ro k iey , w łosow  na głow ie 8cie- 
m n o ru s y c h , b ro d a  w y s ia d a , oczu  b łęk itnych , 
nosa  m ie rn eg o , pod nosem  m iędzy b rw iam i 
ro d z im y  znak  i tak iz  od u d e rzen ia  pod lew ym  
o k iem ; D u k n aw sk i w z ro s tu  2 arsz . 4 w iersz,, 
tw a rz y  sze rok iey ; w łosow  n a  g łow ie  ciem no­
ru sy c h , b rodę goli, oczu szarych ; nosa podłu- 
g o w a te g o ; N a rb u t w z ro s tu  2 a rsz . 5 з w iersz, 
tw a rz y  o k rąg łey  ś n ia d e j  n ieco ospow ate j*  
w ło so w  na g łow ie c iem n o ru sy ch , oczu b łęk i­
tn y c h ,  nosa m ie rn eg o ; S tan k iew icz  w zrostu  
a  a rsz . |  w ier., tw a rz y  p o d łu g o w atey , włosow 
n a  g łow ie  św ia tło ru sy ch , b rodę goli, oczu św ia- 
t łc b łę k itn y c h  , nosa n iem ałego  szerok iego  na 
łb ie  z lew ey  strony  znak  od u d e rzen ia ; Juszk ie- 
w icz  w z ro s tu  2 a r s z . , tw a rz y  okrąg łey  , w ło ­
sow  na g łow ie  św ia tło ru sy ch , brodę goli, oczu 
sza ry ch , nosa  m iern eg o , z p ra w ey  s tro n y  tw a ­
rz y  ro d z im y  znak  n a k sz ta łt  b rodaw ki n a p rz e ­
c iw  o k a ; O rło w sk i w z ro s tu  2 arsz . 3 w iersz, 
tw a rz y  nieco sze ro k iey  c h u d e y , w łosow  na 
g ło w ie  c ie m n o ru sy c h , oczu  c ie m n y c h , nosa 
m iern eg o , na  o b u  rę k a c h  b ro d aw k i; R om anow , 
w z ro s tu  2 arsz. 4  w ie r s z . , tw a rz y  czerw o n o -

twalzy szerokiey, włosow na 
rusysh, brody nie goii, oczu błek7 “  f Wiatł° ” 
mief nego; Zayhis, wzrostu a ars? *"ych « no8a 
rzy podługowatey, włosow 
rusych, brody iesaćze nie Joli осг“ b i t  ч '^  ь' 
nosa miernego, na łbie ^skroniach
strony dwa znaki, a na lewdm oTu 1 eden odT

k o n i i  S ł" f “ ^ » u  w z r o k u ;  
a ói w*ersz., tw arzy podługowatew
7  “  « ' « . i ,  / „ « f

° “ u b li Ł ,tn y c h , m iern eg o - J iu -
й - " - — ■ 4 - i . ™ £ “ .
w ielbm y w łosow  n a  g ło w ie  św ia tło ru sy ch  
brod< 6vh , o czu  sza ro b łęk itn y ch  , n “  a  m !er.‘ 
„i.ego; „ o z e w it w z ro s tu  s a rsz . 4  w ie r  tw a

« 7 ch b!!dey e 1 ł08° W ^  6 b w ie  * w 4saćh c z a d  У brod? Soib oczu szarych, nosa inierneao
Ч І - . і Эostu 2 arsz. 3 w iersz., tw arzy okragłer 

Włosow nag ło w ie  światłorusych / b r o d j  eoh’

l T em t T h ’ Г *  z a d a r t e e o > n e t ’p aeałote , Kamiński w zrostu a arsz. 6X wie-

l.W<.daZyn,0ezr9Sł7 ’ Wł°S0W na Słowie ciemnych,* 
m ezaro s b , oczu światłoszarych nosa

zuakn od° ’r Z ieVyym r ?ku " a skaziW -  palcu zn ak  od ro z c ię c ia ; b e rn a d i  wzrostu a arsz 4
v. ersz., tw arzy podługowatey, włosow na гІо
Zle swla«orusych, oczu błękitnych „osa po

k a tm ch a t p,°ćtr ° bU 8ІГ'ЗП П Іета  SZ9Ści« zSbow Kętcnch , P ię tro  w  w z ro s tu  a a rsz . w iersz
tw arzy podługowatey, włosow na głowie cie'!
Z T ’ °h > na brodzie takichźe , oczu błęki-
l ó l l s z c  T  8° na lewey ręce palec
rozp łaszczony ; Iw a n o w  w z rc s tu  a a rsz . 4 І  w ie r
nmavcZh P °  łu S° 7 a te y » w ło s°vv n a  g ło w ie  c ie ­
m n y ch  na urodzie ru d y c h ,  oczu b łęk itn y ch

i ° 4! e m  f r ateS° l  SzSSZeli8 wzroSUi a L z .  
r Z  l  ’ 7 ° кг^ У ,  włosow na głowie
ao [?eskOC2U eiemnobłStitnych , nosa m ierne- 
§0, 1 leskowicz wzrostu a arsz. 4f  wier. tw a-
rzy oKręgley, włosow nagłow ie ciemnych, bro-
D*arко i ^^ZU cieRinoszarych, nosa miernego; 
borkoarski Wzrostu a arsz. 5J w iersz., tw arzy 
szerokiey , włosow na głowie ciemnorusych* 
brodę gol,, oczu ciemnoszarych, nosa miernego 
Pawłowicz wzrostu a arsz. 4f  wiersz,, tw arz^
o c ,u S ■*’ włosoWna glnwie i Wąsach czarnych, 

=lem nych, nosa w ielkiego; Urbanowicz 
w zrostu a arsz. 3 = w iersz., tw arzy nieco po­
długowatey, włosow na głowie i wąsach L -  

norusyc , oczu błękitnych , nosa miernego; 
fad ie jew  wzrostu a arsz. 6 wiersz., tw arzy o- 
krągiey włosow nagłow ie czirnych, brodę go- 
i, oczu aryc i, nosa miernego; Pacewicz wzro« 

stu a arsz. 5» wiersz. tw arzy podługowatey 
pstrey, włosow na głowie ciemnych, bvods gQ-
w  ° C,- U k a ry c h  > nosa pod ługow atego  ostrego; 
W a siljew  w zro s tu  3 a rsz  . ,  w ie r s z ,  t w a , ^  
p o d ługow atey , w łosow  na g ło w ie  św ia tło ru sy ch , 

го 4 ś ° kl> oczu  sza ro b łęk itn y ch  , nosa p o d łu - 
gow atego ; D ik, w z ro s tu  2 arsz . 6 w iersz., tw a ­
rz y  p o d łu g o w atey  p s trey  , w łosow  na głow ie 
czarn y ch , b rodę goli, oczu  b łę k itn y c h , nosa p o - 
u u gow atego; W o ro n o w icz  w z ro s tu  a a r  7 w. 
tw a rz y  pod łu g o w atey  ch u d ey , w łosow  na g ło - 
w ie ciem nych , b rodę g o li ,  oczu  k a ry c h , nosa 
m iern eg o ,o b ie  nogi k rzy w e. D n ia  27 ju n ii 1826 r.

Sowietnik Łazarowicz.
Za Sekretarza Sokołowski. 
Stołu Naczelnik Suchocki.
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